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T eatr „ P A R Y S K I "
Tylko  3 od niedzieli 21 do w torku 23 grudnia 1919 r.

Najnowsze i wybitnej wartości artystycznej ogólne uznanie arcydzieło filmowe w 6-ciu aktach

A S A o w
(Król Donżuanów)

Dramat i awantury miłosne największego współczesnego zdobywey serc niewieścich.

Osobyt

I AKT.  Casanowa 
Ludw ik  X V , Margrabina 
de Pompadour, Hrabia de 

V a lls fin

II AKT. Casanowa 
H ilm er, (fabrykant

Małgorzata 1 i«W»

111 AKT. Casanowa 
De V e rw ill. N inetta córka 
m łynarza, Paweł czeladnik 

m łynarski

IV AKT. Casanowa 
Mantaga mis. spraw zagra­
nicznych, K lara jego sio­

stra, Dyplomata

V  i VI AKT. Casanowa 

Księżna Marja. Księżna 

Orlanda, Kapitan.

Na wielkim balu w Wersalu występuje 900 pięknych kobiet.

Początek przedstaw ień w dni powszednie o godz. 5-ej, po południu W święta i niedzielę o gudz. 3, po poł. 

Ceiy miejsc: w loży kujionjfó mk. krzesło parterowe 4 mk. miejsce nagalerji 2 mk. 50 fenigów.

Początek ostatniego seansu o godz. 9 min. 30 wiecz.

Muzyka Sekstet Artystyczny pod Dyrekcją p. Jerzego Bursiks.

Restauracja „APOLLO” I A leja Alt 12.
Codziennie wieczorem

Koncer ty  a r ty s ty czn e
o g ł o s z e n i e .

Polska Kpajowa Kasa Peżyczkewa
O d d z ia ł w  C zęsto ch o w ie .

zawiadamiania, że term in składania złota i  srebra, podlegają_ 
«ych przymusowemu w ykupow i na zasadzie Ustaw y  z dn. 7 
listopada 1919 r. został Rozporządzeniem M inistra Skarbu z d. 

11 grudnia r. b. przedłużony dla całego Państwa do dnia
31 grudnia 1919 r.

Zawiadom ienie.
Kiniejsźem zawiadamiam, że wystąpiłem że spółki z biura 

technicznego , Promień" i z firm ą tą nie mam nie wspólnego.

Jni. Michał S m arcmhtrg- Czerny

Codziennie kursuje

Samochód osobowy
*  c s n tra ln e m  o g rz iw a n ie m  i e le k try c z n e m

o ś w ie tla n ie m

9 1 POLONIA”
Z Częstochowy do Praszki i z powrotem. 

Wyjazd 2 Częstochowy i  Nowego Rynko o godz. 9 -e j rano.
Bilety nabywać można codziennie od g. 10 r. — 6 w. u P.
B. HŚerykiera Nowy Rynek 14 w  podwórzu skład galanteryjny.

RozpewszeełiDiajeie „Kurjer Częstochowski**.
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Teatr 99ODEOMI”
Program od piątku 19 do środy 24 grudnia. 

Największa Sensacja chwłi!

Z
NIottax

W olna przeróbka dla ekranu 
-------------------słynnej powieści

Niema mężczyzny, któryby w „Tancerzu11 nie dostrzegł siebie i niema 
pod słońcem kobiety, któraby w żyęju nie miała swego „tancerza . . .u

W  pięknym i fascynującym kino dramacie 
w 8 aktach z prologiem.

O łiiw n e o so b y  d ram atu :
Andrzej Relnow... tancew uwodziciel, Łucja, Angela, Marja, Liza, Ninon, Marlena.

F e l i k s a  H o l l a e n d r a
Początek przepstawiert o godz. 5-ej. 7-ej i wieczorem,'asaui

—  Ceny miejsc: Miejsca w lożach po 6 i 5

Generał petlurowski w niewoli polskiej.
BRZEŻANT. Tel. wł. Placówki pol­

skie wzięły do niewoli generała konnicy 
ukraińskiej w służbie Petlury, niejakiego 
Kalżyńskiego, który oświadczył się z chę 
cią wstąpienia do armji polskiej. Odsala 
no go do Warszawy.

Kuliyński jest generałem armji rosyj

skiej, a w roku 1914 był z armją carską 
we Lwowie, poczem przeszedł aa służbę 
do Skoropadskiego. Gdyby Niemcy byli 
mu uczynili odpowiednią propozyoję, był 
by bez namysłu wstąpił do wojska pru­
skiego.

Prasa warszawska o mowie nowego prezesa
ministrów-

Cytujemy kolejno głosy dzisiejszych 
dzienników porannych o mowie p. preze­
sa  ministrów, zaczynając od „Robotnika41, 
który wyraża się o mm jaknaojatrzej.

Tak san o  i „Kurjer Polski* nie jest 
zbyt zadowolony. Deklaracja rządowa, od 
czytana przez p. Skulskiego, wywołuje u 
czucie pewnego zdziwienia. Odczytana w 
Sejmie konstytucyjnym — ogólnikami zhy 
wa sprawę konstytucji.

„Kurjer Poranny'1 robi następujące u- 
wagi: Na mówni< y staje nowy prezeń mi 
nistrów. Zaczyna od podziękowania dla 
sw ego popriednika, by zaraz potem kart 
ka za kartką odczytywać w ciągu pół g o  
dżiny albo dłużej program 3 wego rządu. 
Program to bardzo szczegółowy ze wszyit 
kich dziedzin Życia państwowego, społecz 
nego i ekonomicznego, zabarwiony silnym 
podkreśleniem potrzeby zaspokojenia ży­
czeń robotniczych. Jest nawet taki pro­
gram, opracowany — według znanej re­
cepty biurokratycznej, używanej w kan- 
celarjach ministerjalnych — przez każde 
mlni8terjum z osobna, potem razem złą­
czony przez jakiegoś bardziej rozgarnię 
tego’ referenta i podany prezeaowi mini- 
aistrów na świeżutko do przeczytania — 
jest on możliwym do wykonania w ciągu 
kilku lat.

„Gaz. Poranna44 pisze:
Premjer nie jest mówcą, goniącym za 

elektami,' ale bardzo neczowym. Program 
jego wypływa z zasad większości sejmo­
wej, przeto zagadnienia poszczególne uj­
mował on tak, jak je sformułowali posz­
czególni ministrowie, o większość oparci 

Program rządu izba przyjęła życzli­
wie. Największy nacisk premjer położył 
n stosunki wewnęirzue, jakkolwiek w po.

lityce zagranicznej podkreślił konieczność 
kontynuowania w dalszym ciągu tej poli­
tyki sojuszu z kosbćią, pod którą funda­
menty położył Paderewski. Konieczność i 
wolę przymierza z koalicją premjer pod­
k r e ś l i ł  bardzo silnie, a  zaznaczył p r z y -  
tern, że d a l s z y ,  szczegółowy program 
przedstawi Izbie nowy minister spraw 
zagranioznycb.

„Kur. W&rsz.44 pisze:
Nowy gabinet jest koaiicyjny, więc 

jego program stanowi pojednanie dotych­
czas rozbieżnych d ążności grap centro­
wych. Spostrzegamy to przedew8?.ystkiem 
w sprawie konstytncji, w sprawie rolnej, 
i w sprawie robotniczej.

Co do konstytucji, p. S ku tk i zapowie 
dział w niesieri; poprawek i uzupełnień 
do dawnego projektu rządowego. W szcze 
gólności prezes ministrów wymienił po­
trzebę powołania do życia senatu. Krót­
ko, ale wybornie była przezeń uzasadmo 
na U poprawka: „dotychczasowa prakty- 
kz sejmowa wykazała ponad wszełną wąt 
pliwość, że ciało ustawodawcze, złożone 
z samej izby poselskiej nie może uczynić 
zadość swym wielkim zadaniom". Tak się 
rzeczy mają istotnie

W aorawie rolnej deklaracja etoi ia  
zc-aoej ugodzi? zawartej w toku tworze­
nia większości sejmowej:

W sprawie robotniczej rząd będzie, 
między iuuemi, popierał 46 godzinny ty ­
dzień pracy, „przypuszczając4', ża przyję­
cie tej zasady nie utrudni przemysłowi na 
szemn współzawodnictwa z innemi naro­
dami przemysłowemu Na czem to przy­
puszczenie jest oparte, trudno się domy­
śleć. W tym też względzie rząd napoty 
ka w sejmie z pewnośeią silną opozycję.

L isty z  Zachodu
Polska wobec Ligi Narodów.

|ê 0 4 . wb .,K«rjera Cżęstoeh.4,

O drodzone Państw o Polskie spotyka 
się na- terenie praw a m iędzynarodow ego 
z najnow szym  wytw orem  idoologji ang lo  
saskiej, w ybujałym  na ziemi am erykań­
skiej, Liga Narodów może być dwojako 
pojm owaną: przez ludzi naiw nych jako 
panaceum  na uśm ierzenie walk narodo­
wościowych i środek  niezaw odny prze­
ciw1 military zm ów i; przez ludzi wytrawj- 
nych, jako p ró b a  ujęcia czynników poli­
tycznych św iata w żylastą garść anglio-

połski szukać oparcia przedew-jzystkicm 
wę własnej sile zbrojnej. Ale m usim y ró* 
wnież brać pilny i czynny udział w pra­
cach, dążących do nowych, udoskonalo­
nych nopm P raw a N arodów . Dlatego d o ­
brze się stało , że Polska była obecną w 
Brukceli, dn. 1 prudnia, na zjaździe Sto­
warzyszeń N arodow ych, m ających ob- 
•myśleć zastosow anie praktyczne wielkiej 
iiei W ilsona. Byli obecni M ianowicie, p 
S tanisław  Patek, członek Delegacji PoP 
skici w Paryżu, i prof. B ohdan W lniar- 
- .'•-adca praw ny t-ejasc D :.egac,i-

P ro t. W iniarski udzielił mi o przebiegu 
,,b ;ad  brukselskich następujących szcze­
g ó łó w :
’ W  toku obrad  w yłoniła się natu ra lna 

skłonność poszczegól nych rządów  w kie­
runku w yzyskania tsfsn u  Lig; dla ce­
lów państw ow ych. Tak np. delegat an ­
gielski proponow ał rozszerzyć zakres 
m andatów  m iędzynarodow ych i zapew ­
nić zarazem  zupełną wolność handlu  na 
kresach objętych owem: m andatam i.
Przebijał w tein w yraźny interes angiel­
ski. Ininv delegat angielski m ajo r Davis, 
p o s taw i w niosek przeniesienia siedziby 
Ligi d i K onstantynopola, k tórego  zarząd 
od d ać  należy N  orwegji . W ni osek D a vi sa 
b y ł najw yraźniej balonem  próżnym  p u ­
szczonym ' z For sign Office.

WoH’In tou Koto znow uż proponow ał 
w prow adzić do  R ady W ykonaw czej Ligi 
jeszcze jedno państw o azjatyckie, i- je­
d n o  południowoi-am erykańskie. C hodziło  
p iu  najw yraźniej y to, by zaszachow ać 
Anglję i S taay  Z jid n o czo n ;.

W idzim y tedy, że każde państwo sta a 
się Wyzyskać teren Ltgi Narodów we 
własnym  Snteresi®. Polska myśl politycz­
na yna tu rozległe i wdzięczne pole dzia­
łania. Z godnie z w łasną tradycją  d;z,lejo­
wą, a  rów nolegle do działalapse;, Ligi 
jnóże ona tworzyć sojusz; i Konfederacji; 
W  G dańsku  oraz innych punktach sty­
ka się Polska bezpośrednio z lag ą  N a­
rodów .

Radzono tam  rów nież nad sp raw ą o- 
chrony m niejszości narodow ych. Delega 
polski zabrał głos > oświadczył, ż ; wsze! 
k;s zabezpieczenie praw  zzswnątrz jest 
absurdem, skoro  jednak zostało  ono na­
rzucone kilku m niejszym  państw om , te­
dy  godzi się zastosow ać tę zasadę i do 
wielkich m ocarstw . W niosek przyjęto.

Niektórzy delegaci w ystąpili z w nios­
kiem, aby natychm iast dopuścić do Li­
gii te narody, które jeszcze do niej me 
należą. W niosek ten, poparty  przez 
delegatów  szwedzkiego i rosyjskiego, 
m iał na pel u w prow adzenie Niemiec do 
Ligi N arodów , został w Komisji odrzu­
cony. W  dyskusji ujaw nił się przytem  
gw ałtow ny prąd  anty niemiecki, wielu 
m ów ców  nalega ło  słusznie, że dopóki 
Niemcy nie w ykonają lojalnie w arunków  
pokoju, nie będzie dla nich miejsca w 'Li­
dze N arodów .

Trzecia Komisja, której przewodniczył 
Albert Thom as, uchwaliła szereg naogół 
unńa kowanych f słusznych wniosków w 
sprawi; robotniczej.

C zw arta zaś Komisja, w której zasia­
dali fantaścf ożywieni zresztą najlepsze­
mu, chęciami, uchw aliła szereg wniosków 
dotyczących minimum oświaty, hygr.ny  
it.d. i sprzecznych z zasadą interwencji 
w  spraw ach w ew nętrznych poszczegól­
nych państw .

O gólne wrażenie jest takie: n i;  trzeba 
ani lekceważyć Ligi N arodów , ani też n? 
rzucać jej niebotycznych jak chś zadań- 
Liga Narodów nie może być Nadpafi- 
stw&m, b o  toby doprow adziło  dio sku­
pienia w szystkich sp raw  św iata w ręku 
kilku jednostek. Przedstawiciele polscy 
umieli w ykazać w tej kwestji w ybitne 
poczucie m iary i akcja ich w celu obro­
ny słusznej zasady wolności państw  zo­
s ta ła  po p arta  przez wszystkie pow ażm  
żywioły, uczestniczące w obradach  bruk­
selskich.

Lean it unn.

Pro gram nowego rządu.

am erykanów . Tak czy owak, m usi Polska 
liczyć się pow ażnie z Ligą N arodów , a 
nadew szystko pow inna w yzyskać nasw to 
ją  korzyść w szystkie dodatn ie jej strony. 
P aństw o Polskie nie m ając  granic na tu ­
ralnych i leżąc ,na roztajnyćh drogach 
Europy, wymaga dla sw ego bezpieczeń­
stwa bądź ogrom nej i wyćwiczonej armji 
bądź niezłomnych gwarancji prawnych. 
Zanim  te o sta tn ie  w yłonią się z m gław i­
cy dzisiejszej Ligi N arodów 1, m usi n aró d

Na czwartkowem posiedzeniu Sejmu 
po  otw orzeniu posiedzenia, m arszałek po 
w itał nowy gab inet z życzeniem, aby p ra 
Cci jego d la  kraju by ła  ow ocną i przy­
sp ieszy ła zupełną o d budow ę państw a. 
Potem  w imieniu ca łego  Sejmu w yraził 
uznanie p. Paderew skiem u, a sąd o ca­
łokształcie polityki ustępującego prem je- 
r a  pozostaw ić trzeba hfstorji. Ale wyż­
szemu ponad  wszelką krytykę pozostaną 
2a s łu g i obyw atela  Paderew skiego. Nie 
zapom ni Polska nigdy, że on w  styczniu 
doprow adził naród, do  jedności i tern o- 
jcailiił kraj o d  g roźnej katastrofy. Imieniem 
całego  Sejm u m arszałek  w yraża przeko­
nanie, że nasz wielki obyw atel jak przez 
całe swe życie był sym bolem  w iernej 
pracy d la ojczyzny, tak i nadal praco­
wać będzie d la  kraju.

Po tern przem ów ieniu prezydent mini­
strów  Skulski złożył w yrazy wysokiej 
czci i uznania poprzednikow i swem u P a ­
derew skiem u. *

W  swoim  program ie polityki we w nętrz 
nej rząd  dążyć będzie do zaspokojenia e- 
lementamych potrzeb szerokich warstw

ludności, d o  przeprow adzenia re to n n  
społecznych, utrzym ania porządku p ra- 
w nopaństw ow ego, podniesienia p roduk­
cji, uporządkow ania finansów , ulepszenia 
adm inistracji i usunięcia przekupstwa i 
sam ow oli, nieugiętego stosow ania praw  
w obec wszystkich, w yrządzających szko­
dę porządkow i publicznem u. Rząd w 
tych dążeniach będzie jedinohty.

C o do reform y rolnej rząd ciąży do  
p rak tycznego  jej w ykonania i uniknięcia 
stanu  niepew ności. Ab.y nic ru jnow ać 
w arsztatów  pracy, których istnienie jest 
konieczne d la  utrzym ania ku ltu ry  rolnej, 
rozpocznie z wiosną szeroką parcelację- 

w  zakresie polityki' finansow ej upo­
rządkow anie stosunków  w alutow ych, u- 
jednostajnienie znaków obiegowych w 
najbliższym czasie. A zatem  zaprow adzę 
nie now ej w aluty, m ającej znam iona st 
łoścf wobec kursu  zagranicznego, przez 
pożyczki zagranicznej w aluty, w yw óz to­
w arów  i pożyczkę w ew nętrzną i w pro­
wadzenie nowych podatków , dochodo­
w ego i spadkow ego, których projekty są 
gotow e. W  administracji'redukcja zbyt
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licznych, lecz ź h  p łatnych  urzędników , 
zastąpienia mnie] licznymi, lecz zdalny­
mi.

iW Konstytucji zaprow adzenie Sena­
tu. O dnośnie do polityki zagranicznej 
stwierdza' pram jer, że cały naród czuje, 
iż  odzyskanie niepodległości zawdzięcza­
m y nietylko w łasnej walce o wolność, 
lecz także olbrzym im  zwycięstwom naro­
dów  sprzym ierzonych, którym zachowa­
m y w dzięczność za to. , , ■

Stosunek z m ocarstw am i zachodnieiru 
m a być u g ru n to w an y  n a  zrazuav.eniu 
wzajem nych korzyści, a ni a wyłącznic na 
uczuciu. Polska na wsciiodzle najp w a ż ­
niejszy elem ent porządku i ładu . Jej tu- 
teresa na w schodzie  skojarzone są  z in­
teresam i koalicji. Spraw a w schodn ia . dla 
polityki polskiej będzie jud nem z najważ­
niejszych zagadn ień . P o  ratyfikacji trak 
tatu  zostanie ustalona zachodnia g ran i­
ca. A potem  Polska dążyć będzie dp za­
kreślenia g ran ic  i w pływ ów  na w scho­
dzie. gdzie żołnierz polski przelewa krew 
za Polskę i uciśnione bratnie narody. Co 
d o  G alicji W schodniej założyło delegacja 
polska w Paryżu protest, żądając u zn a­
nia Galicji za prow incje autonomiczną* 
stanow iącą część składow ą ziem pols- 
skich. Jesteśm y przekonani, że Kada N aj­
wyższa uw zględni słuszne żądania nasze. 
G abinet zmierzał będzie do utworzeniu 
latiji polity ki zewnętrznej, opartej , na tra­
dycyjnych dążeniach i w rodzonym  iibe- - 
rakzjmie narodu  polskiego. Rząd chce 
przeprow adzić swój program  z całkowi­
tymi wysiłkiem pracy t woli.

T  E  L  E  G  R  A M Y
Walki w  R osji.

PARYŻ. (B. K.) Meldulą z Helalcg- 
fe rsu,  że czerwona g w a r d ją  przedsiębr*- 
ła  silny wypad nnd Narwią,  j ednak z wiel 
kiemi Etrslami zoatała odrzucona. Według 
wiadomośsi z Kopenhagi.  czerwona  gw ar  
dja a takowała  również i na frcncie litew 
Bk’m bez skutku.

R ab u n ek  6 0  t y s i ę c y  k o r o n .
PRZ EM YTL.  Te), wł. Dwaj uzbro je ­

ni bandyci w pedli onegdaj w nocy do 
mieszkania Mojżesza Frei fe lda w Woli 
Krzywieckiej obok Krzywczy pod Prze­
myślem. Na przywitanie wystrzelili  k i l ­
kakrotnie,  jedne. z ku! rewolwerowych 
zrani ła  ciężko s tarego  Fraifeldu, reszta 
rodziny ukry ła  się pod łóżkami.

Bandyci rozbili następnie komodę i 
szafy, z których ziafcowali p rec joza  w a r ­
tości 46.000 keron, craz gotówkę w k w o ­
cie 15.000 koron i bieliznę, poczem z łu­
pem tak obfitym umknęli .

Żandarmezja  iropi sprawców.

Z a c ię te  b o je  pod Kur iwą
WIEDEŃ,  l e i .  wł. Z Moskvy dono­

szą: Po d  Narw ą toczą się zacięte walki. 
Resztki  armj i Judenicza połączyły się ce­
lem stawienia ostatniego oporu co uła­
twia iin położenie pozycji nad r z e i ą  i ba 
gnis ty teren. Wskut ek  mrozu chwilowo 
większe operacje : ostały zastanowione.

L itw a  nie p ok u je  z  b o l s z e w i ­
kam i.

WIDDEŃ.  L' tewskie  biuro prasowe 
zawiadamia,  iż L i twa  nie bierze udziału 
w rokowaniach z bolszewikami.  Delegat  
lite weki przebywa w Dorpacie jedynie w 
celach informacyjnych.

S P I S E K  P R Z E C I W  B O L S Z E W I K O M -

B U D A PESZT. D onoszą tu z O desy, 
tik w M oskw ie. w ykryto spisek, którego 
członkow ie mieli w ym ordow ać szereg 
najwybitniejszych osobistości rządu bol­
szewickiego, a przedewszystkiam  Troc­
kiego, Lenina i Zinowjewa. W  czasie re ­
wizji odkry to  w lokalu spiskowym fabry- . 
kę bom b i korespondencję, która wska­
zuje na to-, że głów nym i inicjatoram i te­
g o  zamach u były w ybitne osobistości 
francuskie.

C O  T O  M A  Z N A C Z Y C ?

/ 1. Szczakowy donoszą, ż. rouz - n r. i 
przez tam tejszą stację- przejeżdżają po­
d o b n o  pociągi  towarowe z cementem., 
p rzeznaczonym dla Prusaków  na G ór­
nym Śląsku.  Niemcy w Katowicach o- 
po w ia d a j ą  cyn iczne,' że jest to ..H indcn- 
b u r g — C em ent" dla budow ania zańców 
przeciw P o l a k o m .

Prosim y kom petentne władze,- by spra­
wę zbadały , w szczególności stwierdziły, 
kto cen cem ent w ysyła do Niemiec i kto 
d a ł zezwoleń ie na jego dowóz. O p in jap u  
bliczna m usi wiedzieć, co s ię 'd z ie je  na 
granicy.

—O' -

8-godzinny dzień pracy.
Na Cżwartkowem posiedzeń u Sejn-u 

obradowano nad 8 - godz iwym dniem 
pracy.

W s p r a n i e  tej refe rent  większości ko 
misji p. Rudu;cki (Zw, M.) wypowiedział  
się za 48 godzinnym tygodniem pracy,  
który komisja uchwaliła 22 głosami prze 
ciwko IG głosom mniejszośd ,  żądającym 
46-godziimepo tygodnia pracy

P.  Żuławski  (PPS )  referent  mniejszo 
ści oświadcza się za 46 godzinnym tygo 
dniem pracy.

P. Fa rbs ie in  (ki. żyd.) występuje pr-e 
ciw przymusowemu odpoczynkowi w nie­
dzielę.

P o  powtórnem przemówieniu r e f e r e n ­
tów przystąpiono do głosowania.

Uchwalona ustawa przewiduje 46 go­
dzin pracv na tydzień. Pop rawkę  p. 
Thona,  sprzeciwiająca się przymusowemu 
świętowania w n ;e h i  lę odrzucono.

Po tern głosowaniu powstaje wielka 
wrzawa wśró posłów żydowskich,  pas. 
GiUiibaum wołu:  w tej chwili Po lska  
s t rac i ła  Mmsk,  Wi lno i Gal icję W.cho-  
dnią. (Różne okrzyki).

Całą us tawę w trzeoiem czytaniu 
wraz  z przepisami przejściowymi uchwa­
lono.

Go dzień niesie.
W y ja z d  pp. P a d ere w sk ic h .

„Kur.  P ols k i"  donosi,  że państwo Pa  
derewscy wkrótce  wyjadą  zagranicę.  - -  
Prawdopodobnie przen<03ą się do swej 
posiadłości Morges  w Szwajcar ji ,  P e r ­
sonel osobistej  kancelarji  b. p remiera  o 
t rzymał zwolnienie.

W C z ech a ch  kradną o f ic ja ln ie  
n a w e t  w ła d z e .

„Wahrke i t "  podaje z Deutsch Gabe) 
że jeden  z tamtejszych przemysłowców 
zmuszony był wydać w ręce władz 40 
tysięcy koron w tysiącach,  k tóro  uzna­
no za sfałszowane.

W jakiś czas później  o trzymał tenże 
kupiec i  min is ters twa  skarbu  znaczniej­
szą kwotę tytułem urzędowej  wypłaty,  a 
wśród doręczonych mu bauknotów rozpo­
znał część poprzednio skonfiskowanych 
tysiącach.

Aby zwalczyć drożyznę, 
Ameryka wstrzyma się  przez pół 

reku  od strajków.
Generalny prokura tor  Pa ln e r  oświad­

czył w mowie,  wygłoszonej wczoraj w 
Chicago na temat  zwalczenia zbyt  wyso­
kich cen, że rząd wystąpi wszelkieun si­
łami  przeciwko lichwie żywnościowej i 
poprze W sze lk ie  us i ło wan ia  publiczności 
w tym kif-rhnku.

Przeóewszystkiem planowane  są o r g a ­
nizacje w każdem mieście, które poparte 
przez władze miejskie i sądy,  będą b a ­
dały ceny a r tykułów żywnościowych.  — 
Nadto jes t  planowane  utworzenie organi ­
zacji  kobiet w tym kierunku, że wszys t ­
kie gospodynie zobowiążą się nie kupo­
wać żadnych innych a r tykułów codzien­
nej potrzeby,  aż nie będą ceny zniż ne.
W każdym mieście i w każdej  wiosce
będą wygłaszane przy pomocy rządu  o d ­
czyty popularne na zgromadzeniach indo­
wych.

Wszys tk ie  władze miejBkie i p r zemy ­
słowo będą się starały w czasie najbliż­
szych 6 miesięcy nie depuścić do wybui 
chu żadnego s t ra jku .

W  końcu w e  wszystkich tea trach  - 
lokalach publicznych mają być każdej 
nocy wygłaszane krótkie mowy cztero- 
minutowe o zwalczaniu l c h w y  żywnośio- 
wej.

4  Londynu do Australjs w aeroplanie-

pism ach angielskie.. ezytmnv:
Depesza kablow a z portu  D arw in do- 

i o.-, że lotnik angielski kan-D.u Ross- 
Smith przybył d o  Australji. Kapitan 
K >ss-Sanith w zniósł się w gorę arna j >
Ross-Sm ith w zniósł saę w górę "draa 12
listopada na polu lotnięzem poa Londy-

msm:.
ś .  f  P

H L E m m m n  &h » y c z e w
Po  d ługich  i c iężk ich  cierpieniach, opa trzno ny  Św. S akram entam i,  zm art d. 19 grudnia  r b.

p r z e ż y w s z y  la t  56,
P o g rz e b  o d b ę d z ie  s ię  W n iedzielę  o godz, 5 po pot.  ze  S zp ita la  N ajśw ię tsze j  Marji 
P a rn y ,  na cm en ta rz  paraf ia lny . O  smutnym tym o b rz ą d k u  zaw iadam ia ją  k rew nych

i znajomych. C ó r k a  i S y n o w i e .

SfeTj

i
nem. Dn ia< 8 g rudn ia  wypoczywał on pp 
raz ostatni w "B iwie o  907 mil od portu 
Darwin. Ross-Sm ith zdobył tym  fotem 
nagrodę rządu australijskiego. ’wvnóv<ą- 
cą 10 tysięcy funtów .

K onkurent francuski Roulet wzbił się 
w pow ietrze w Paryżu  na kalka dni p r/c  a  
tern, ale Ross-Sm ith wyprzedził go w 
w Indjach. Z resztą Poulet nawet wtedy, 
gdyby pierw szy przybył d o  celu me ó- 
trzyniałby n ag ro d y ' li) tysięcy funtów  
sterlingów, poniew aż jest francuzem , a 
nagroda b y ła  przeznaczona dla TiTuka 
angielskiego. D rugi konkurent w locie 
do Austrjaiji, kapitan angielski M atthews 
którego k a ja  .lotu szła przez Europę śród 
kową, m usiał zaraz na początku swej po 
droży  zatrzym ać się na czas d łuższy  w 
Niemczech z pow odu gw ałtow nych burz. 
Kapitan Ross-Sm ith przebył odległość 
z Anglji d o  Austral,jt w ynoszącą 11,294 
mil angielskich w przeciągu 27 dni i 21 
godzin.

Zagadnienie dziejowe Polski.
Wydz ia ł  naukowy Z r .  prac. handlo­

wych w Warszawie zorganizował cykl 
odczytów pod pov.ylszvrn tytułem, które 
za ina ugu row ał  pref ,  pesed S t a r .  G r a b ­
ski. Na wstępie mówca zaznaczył, źe w 
dobie emigracj i  31 roku ukszała V ę  bro 
szura J. Słowackiego „O potrzebie idei 
w narodzie," w której  s f n m o w a n a  kon­
cepcje op ie -  a,— że nr róJ,  kfóry zaskle­
pia ais vi sweioh jo trzebacb  zgimć m u ­
si". My Polacy, patrząc na minione s t u ­
lecia z obiektywizmem,  możemy śmiało 
stwierdzić,  że o s a d n i c z ą  cechą "państwo­
wości naszej była wolność i tolerancja 
ustrojowa dla wszyatkich przejawów o-  
drębnośei historyeznyi czy cywilizacyj­
nej^ Każda skrystal izowana indywidual ­
ność zbiorowa korzystała w granicach 
Rzeczypospolitej z pełnych j r a w  do ż y ­
cia i mogła się swobodnie r o . w j a ć ,

Ta  to kul tura republ ikańska  z każdej 
rodziny tworzyła fortecę Rseczypospoli 
tej. Pomimo rozdarcia, Polaki?, w latach 
nieweE, przeżyła wspa.-mły rozwój  na 
wszystkich polach życia. Z dum ą  może­
my patrzeć na przemierzoną di tyehczas 
wie lką  d r o g ę  uarodowej przeszłości.

Zginą ć  musi naród bez idei. 6 t ó ż ,  
o ile nie zdobędziemy się na wielkie 
smbicje narodowe i ire stworzymy pol­
skiego handlu,  polskich rzemiosł,  polskie 
go przemysłu wielkiego, to przy-złość 
Polsk i  może być zachwiana.

Na szczęście dziś największa s ł* Pol 
ski kapi tal izuje się w ludzie wiejskim, 
który ma pęd ku górze. W ars tw a  ta 
może stać się tamą ochronną.

Ale Polska nie może być stanowe. 
Jak. ongi szlachecką, nie może dziś być 
chłopską.  Wszys tk ie  więc warstwy w na 
redzie muszą s r b ie  cechy  pracowitości 
przyswoić.

Mówca gorąco nalegał,  ażeby mło 
dzież s t roni ła  od urzędów,  a garnęła się 
do pracy może cięższej narazie,  ale da­
jącej niezależność.

Pre legen ta  nagrodzono rzęiisteroi  o- 
klaskami .

- < o > -

J e < t n ą  z n a j b a r d z i e j  
U p o w s z e c h n i o n y c h  , p rz e n o s z ą e y c y c h  się 
«i«- )e s t  św ie rzba. C h o ro b a  ta  znana  p rz e d  
wojną wielu o so b o m  tylko ze słyszen ia  o b e c ­
nie w m iarę zan ku p o t r z e b y  cz y s to śc i ,  s k u t ­
kiem nies łychanej d ro ży zn y  b ie lizny i mydła 
za k ra d ła  się niemal do  w szystk ie '!  w a rs tw  
sp o łe czeń s tw a .  P o d a n ie  ręk i o ta rc ie  s ię  w 
t ło k u  ( i o g on kn )  u t h o r e g  > na ś w ie rz b ę  z u ­
pełn ie  w y s ta r c z y  aby  św ie rz b o w łe c  usadowi! 
się na s k ó r z e  osob n ik a  d o tą d  zd row ego .

R adyka lną  o b ro n ą  . p rzec iw  świerzio  
j e s t  maść

P i  iir-igoź S p isa ts
k tó r a  z jedne j s t r o n y  ch ro n i  od z a razy  z 
drugiej z ś s t ro n y  dokładn  e u su w a  św ierzbę .

P ru r igo l  S p i e l s  nie  pos iad a  p rz y k re g o  z a ­
pachu, nie w aia  b ie lizny i nie  drażni sk ó ry ,  a 
je d n o c z e śn ie  ś w ie rz b ę  usuw a radykalnie ,

A by nwomić s ię  od ś w ie rz b y  w y s ta r c z y  
s to s o w a n ie  maści P s - u r i g o ' - S p i e s s  p rz e z  
3 - 4  dni p rzy  u przedn im  sbm y c iu  ciała w k ą ­
pieli mydlanej.

P R U R 1 G O L -S P 1 E S S  z m arką  „W ielbłąd  
7. palmą, sp rze d a w a n y  jea t  we w szys tk ich  
ap tek a ch  i sk ła d a c h  ap tec zn y c h ,

Nasze życie.
Gdy dav/niej g o s p o i i - z  na wsi ra -o 

wstawał ,  pierwszym j?go pytaniem było: 
A j»ka tam pogoda?

A gdy dziś cbyw&tel s t . ł aczuego m 3- 
s ta Warszawa wetaje z łóżks,  pyta:  A 
jaki tam dziś będzie strajk?

D !a odmiany mieliśmy bowiem s t r a jk  
w gazowni,  w te l rDnasb ,  w aptekach i 
nie wiadomo już po r.33 który w t ramwa 
jach.

Panowie  piękarze nie h 4 pracować  
nocą. Nie mają  ambicji swych ojców, 
którzy sobie mówili: damy Warszawie 
rano takie bulki, jakich niema żadne 
inia-tol

Dz;en.;ik#ns będz ie  nocą  pracował,  a- 
by rano wyszedł dziennik.  Zecer będz ie  
nocą pracował,  a by  go przed świt- ;a sio 
żyć. Kolejarz rozumie, żo i nocą muszą 
chodzić poiiągi.  Policjant pojmuje, że 1 
nocą nie może zejść pos terunku do cie­
płego łóżku. Ale piekarz powiaia,  żo 
się musi wyspać.

Jedzie przez miasto la ra  z węglem. 
Ksoczy obok niej z karteczką w ręku  
szczęśliwy nabywca.  Zts ' .qpaje ma d ra ­
gę pan w c a p c e  urzędowej i oświadcza,  
że węgiel rekwiraje.  K sr t e u tk a  nic nie 
znaczy. Znaczenie ma co innego. Kto 
się mocniej postawi, ton będzie mial w ę ­
giel. Ao dziś nie ten wygrywa,  kto ma 
za sobą prawo, ale tylko ten, który umie 
zrobić lepszą awanturę.

Geny ustala się na oko. Kto wyglą­
da zamożniej,  od tego żąda się więcej, 
kto ubożej— zapłaci miłe j .  Tak bywa m 
in. u krawca.  Któ wygląda na jaśnie pa 
na, zapłaci za uszycie paUota 1200 mfe. 
a  kto wygląda tylko na pana  —  zapluci 
600 mk. Autentyczne.

Po stacji kolei żelaznej,  i t ó r e j  nazwy 
nie wymienimy, bo niezawodnie nie jes t  
jedyną ,  uwija się żydek bardzo z siebie 
zadowoloay. Spotyka się z aryjczykiem 
o rzadkiej  minie.  '

•— Cóż takiego— pyta śydek.
— Moje wagony dziś nie o d e jd ą — p o ­

wiada zmar twiony aryjczyk.
A na to żydek z uśmiechem:
—  J a  mem takie smarowidło,  że 

jak posmaruję,  to wagony zaraz r u ­
szają.

Kto wie, czy teoretycy i praktycy a- 
narełuzmu nie rozłożą państw na  państew 
ka autonomiczne pod nazwami:  Aptekarja 
Telefonja,  Kolnerja,  Forna l ja ,  Kanalicja,  
Teruker ja,  Fryz je rja,  Fo la r ja ,  Pucybutja,  
P iekar ja,  Krawiecja,  Odźwiernja,  Doroż* 
kafjo,  Pornywacja, Pi sar ja ,  Aktorja,  Pan, 
t a  Służącja, Malar ja,  Oorrepianja,  Heliu-  
g rawerja,  Zecerja,  Ka ta rynja ,  Kuehar ja  
Manicurja,  gdyż  takie pojęcia, jak r epu­
bliki, Stany Zjednoczone,  pańs twa  i mo- 
narchje konstytucyjne nie będą  odp ow ia ­
dały duohowi czasu.

Przysłowia , Pi^uj do ron e na B e r d y ­
czów",  ; lbó  „Wstąp i ł  do piekieł,  po dro 
dze mu było“ , nab ie ra ją  rklnalności.

Pod nagłówkiem „Z Polski  do Litwy 
przez Berlin'* Gazeta Poranna  (ar. 3 3 6 )  
pisze;

. .Minister)om poczt i telegrafów wy- 
d&ło polecenie,  aby wszystkie te legram y 
przezn.ac2one do L ' twy poza wojskową 
linją demarfeacyjaą,  k ie rowane  były :.a 
Berlin**.

Pe-vna wfadza wystałn depeszę da ko 
mitelu plebiscytowego terenu, do k tóre­
go roszczą j . reteasj6 czesi, by p rzec iw ­
działał ich agi tacj i .  Dziwnym zr.-ądzo 
niecn losu, by nio powiedzieć inaczej, de 
peszę lę Wysł uio przez Pr a g ę .  Tym r a ­
zem b i o g r a m o w i  było,,, po drodze.

„ M y s i  N i e p o d l e g ł a " .
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P r a w d z i w a  n i e s p o d z i a n k a  d l a  C z ę s t o c h o w y
b ęd zie

I L U S T R O W A N Y
Numer ten zasilą sw em i cennemi pracami najwybitniejsi publicyści i literaci.
L iczne i lu s t .a a je .  = = = = =  B cgata  ir>eść.

W numerze  gwiazdkowym rozpoczniemy o s o o o a o a  
s s a a o e a a ®  druk nowej niezwykle ciekawej powieści

„ K U R  J E R  A C Z Ę S T O C H O W S K I E G O ” .
G W I A Z D K O W Y  ...............
 . . . »  i l u s t r o w a n y  n

wydany będzie

=  w wielkiej objętości i olbrzymiej ilości egzemplarzy. ------

Kupcy, przemysłowcy i rzemieślnicy!!!
k o r z y s t a j c i e  z o k a z j i ,  s reklama przyniesie wam sowite zyski.

Iu

Ratujcie Górny Śląsk.
P . l s k a  gw obecnej dob ie  p rzeży w a  

c h w i le  n ie z w y k łe j  w *g i  h is to r y c z n e j .  
Z m a r tw y c h w s ta ją ! ! ,  w y z w a l a  z obcej n i 3 
w o li ,  * p r z e m o c y  i tarar istw — dzieci s w e  
w o ła ią c e — M atk o  ratuj!

M ' t k o  ratuj ras!  w o la  dziś  t a k ie  
G ó r r y  S lą » U

Oto w róg , co w o jczy źn ie  naszej prze  
śladu w a ł  naa i rcęCzył. d z iś  k iedy  w ch o  
dzi c o w  . ja trzn M  w o ln e ś  i, on  n o w e  k u ­
je  d la  n a s  kai any!

P ow stają  kuźnie n ie w o li ,  k ła m s tw a ,  
p r z ek u p stw a ,  . b tud y  . f a ł s z u  w c a ł y h  
N ie m c z e c h ,  w n a jo d le g le js z y c h  z a k ą tk a c h  
Z jed n o cze n ie  to w a r z y s t  w ie r n y c h  G ó r n o ­
ś lą z a k ó w ,  Z w ią z e k  G ó r n o ś lą za k ó w , W o l ­
n e  Z je d n o c z e n ie  dla O brony G órn ego  
Ś lą s k a  i w ie le  innych . Z w iązk i  te  o r g a ­
nizują c o łą  m achiną  p o tw o r n e j  a k cj i  p l e ­
b is c y to w e j .  D r u k u ją  o lb r z y m ie  m a sy  bro 
szur  i e d e z w  i p r zy g o to w u ją  s e t* i  a g i ­
ta to rów . N i  u s łu g i  N ie m c ó w  stan ą ł  n a ­
w e t  „ C ie r w o n y  K rzy ż * .  G łęb o k o  w p o łu  
d n io w y c h  N ie m c z e  b, w N o r y m b e r g j i ,  
W is b a d e n ie  u tw o r z o n o  biura p le b i s  y- 
t .w e .

N ie m c y  ągotow i p o ś w ię c i ć  w s z y t k o  
aby w y d r z e ć  P o ls c e  G ó rn y  S!ą k i u j a ­
rzm ić  na w iek i lu d n c ś ć  polską ,  w d a j ą c ą  
d o  na o pomocrl

N a cze ln em  wię-: i n ieo d ro w a e m  zad a­
n ie m  n a red u  p n j ik io g o  je« t  z e s p o le n ie  
w s z y s tk ic h  s ł  i ś r o d k ó w  n aro d o w y c h  ce  
lein p H e c i w d z i s l a c ia  g o rą czk ow ej  i o l ­
b rzym  ej r o b o c ie  p ru saków  !

C zyn em  p o w in n iś m y  p o k a z sć ,  j i k  dro  
g im  r a m  j e s t  G órny Ś lą s k .  Czy om tym  
to  p o p ier a n ie  o r g a n iz a c j i  w a lc z ą c y c h  z 
tą  p er f id y jn ą  ob łudą k r z y ? a e k ą  przez  
8 * ła d »n ie  t.fiar p ien ięż n y ch  na fu n d u sz  
akcji p l e b i s c y to w e j .

O rj ers n i - owa ui e  k u r s ó w  p l e b i s c y t o w y c h  
d ru k o w a .i ie  broszur, ode.-w, w y m a g a  
wielkich zasobów  p ien iężnych! A  ofiary  
z ło ż y ć  m usuny , inaczej w r o g  nas u b ie g ­
nie i od d a m y braci n a sz y c h  w n ie w o lę  
k rzyżacką! Ofiary ta s tok ro tn ie  zostan ą  
w y n a g r o d zo n e ,  bo n ie ty lk o  wyb& wim y  
lud polsk i z n iew o li ,  a le  z y sk a m y  nie-  
p rzer b a n e  skarby i b o g s c t w a  t e g o  kraju.

O bch od zim y w ię c  cza-: św ią te c z n y
„ B o ż e g o  N a rod zen ia*  po h a s łe m :

„Ratujm v Górny Ś lą sk 11.
W  redukcjach  p ism  m ie j s c o w y c h  c- 

tw arto  rubryki s k ła d e k  aa fundusz a k c j i  
p le b isc y to w e j .

! ’  K o m ite t P o m o cy  d la  G órnego Ś lą s k a , 
w  C zęstoch ow ie.

K R O N I K A
Do p. p. Kupców.

Z w r a c a m y  raz  je s z c z e  u w a g ę  p p .  k u p ­
c ó w  n a  n u m e r  g w i a z d k o w y  „ K u rjera  
C z ę s t o c h o w s k ie g o * - i  n a  fakt,  ż e  o g ł o ­
sz e n ia  w  n im  z a m i e s z c z o n e  p r z y n io s ą  
w ie lk ie  z y s k i .

D la  W y g o d y  pp  k u p c ó w ,  p r z e m y s ł o w ­
c ó w  i r z e m ie ś ln ik ó w  A d m in is tr a c ja  „ K u  
r jera“  (II A le ja  41 parter  w  b r a m ie  n a  
p r a w o )  o tw a r tą  b ę d z ie  d z iś  w  n ie d z ie lę  
2 1 ,  d o  g o d z .  11 > ano I °*d g o d z .  2  do# 
6  p o  p o ł u d n i u  i p r z y jm u je  Jeszcze  0 - 
g ł o s z e n i a  g w ia z d k o w e .

K a ż d y  k u p ie c ,  r z e m ie ś ln ik  i p r z e m y ­
s ł o w i e c  m o ż e  je s z c z e  d z i ś  w  n ie d z ie lę  d ać  
o g ł o s z e n i e  d o  n u m e r u  ś w ią t e c z n e g o  „ K u  
r |e ra “ .

N u m e r  g w ia z d k o w y  „ K u r je r a “  b ę d z ie

n ie z w y k łe  b o g a t o  i l u s t r o w a n y ,  na  treść  
j e g o  z ł o ż ą  s i ę  p r a c e  n a jw y b i t n ie j s z y c h  
p ió r  p o ls k ic h ,  a  u k a ż e  s ię  w  w ie lk ie j  Uo" 
śfij e g z e m p la r z y -

„ R o b o t n ik  R o ln y “ -
Czytelnikom „Kurjera" ze wsi poleca­

m y gorąco tygodnik „Robotnik Rolny", 
organ Chrzęść. £w. Zaw. rob. rolnych 
R ze c z p .

Jest to pismo bardzo pożyteczne 1 do­
skonale redagowane.

O d r o c z e n ie  o g r  na p r z e w ó z
di zew  a o p a ł o w e g o

Ministerjurn kolei zarządziło, aby od 
1 stycznia r. p. przewóz drzewa opało­
wego odbywał się za listami przewozo­
wemu, wydanemi przez państwowy urząd 
węglowy. W taki sposoa wpr .wodzony

z d. 13 g rudn ia  r. b. przewóz drzewa •■> 
patowego za  lakierni pozwoleniami zr-tai 
odroczony na 18 dni.

Sprzedaż mięsa.
Wobec oporu ze strony rzeźnjków, któ­

rzy nie chcą sprzedawać mięsa po ce­
nach ustanowionych w nowym cenniku 
spraw ą dostarczenia mięsa ludności za­
jął się energicznie Magistrat, który roz­
począł już wczoraj sprzedawać mięso w 
jatkach.

Dziś, w niedzielę 21 b. nr. od godz. 
11 rano sprzedawane będzie mięso dja 
chrześcjan w1 jatkach w Alei II nr. 36 i 
ul. Targowej nr. 1.

Mięso koszerne sprzedawane będzie 
również o tej porze w jatkach w do­
mach w Alei II nr. 40 i Targowa 10.

W  jatce przy ul. Krakowskiej nr. 1, 
sprzedawane są drobię.

Wczoraj w sobotę w jatkach tych mia­
ło być również sprzedawane mięso od 
godz. 4 pop. do 7 Wiecz.

Do kupna konieczna jest legitymacja 
rodzinna.

•Większa ilość jatek będzie otwarta w 
poniedziałek.

O uiicę Sienkiewicza.
•Wszystkie niemal miasta w Polsce u- 

czciły pamięć H. Sienkiewicza, nazywa­
jąc imieniem autora „Krzyżaków"'w ięk­
sze u Lice lub place.' W Częstochowie u- 
Licą Sienkiewicza nazwano uliczkę mię­
dzy obydwom a parkami, co jest zbyt 
skrom nem ku uczczeniu w ielki ego pisa­
rza.

To też z okazji artykuliku „Kurjera" 
o  potrzebie zmiany nazwy ul. Wieluń­
skiej, przeor OO. Paulinów O. Piotr 
Markiewicz zgłosił do prezydenta rn.Czę 
stochowy projekt przemianowania ulicy 
tej na ulicę Henryka Sienkiewicza.

Jest to myśl godna urzeczywistnienia, 
bowiem ulica Sienkiewicza, w pobliżu 
Jasnej Góry znajdująca się, przypomni 
niejednemu te piękne chwile, które przef- 
żywał, czytając mistrzowską ręką kreślo­
ne opisy obrony Częstochowy, wspania­
le odzwierciadlone przez H . Sienkiewicza.

N a c z y n ia  g i .m a iiu  z W P l k  ’p o ls k i .
Na rynkach 1 w sibepaJi pojawiły się 

naczynia dowożone z Weiwopo. >ki Wy­
rób tych naczyń jest ó. staranny lecz spe­
kulanci śrubują ceny jakie im się tylko 
podoba.

Dziś kwesta na inwalidów
C z ę sto c h o w o ,  p a m ię ta j ,  że  dziś ,  w  n ie  

d z ie lę  sp r zed a w a n y  b ęd z ie  znaczek na l a
w a ń d ó w  w oj . iy  o b ecn e j ,  to  j e s t  ty c h ,  
którzy w różnych a m j a c h  w alczy li  d la  
s p r a w y  polskiej.

D la te g o  te s  pam ięta jc ie  o nich dzis iaj  
i składa: te ofiary do w o rec zk ó w  k w e s ta  
rek.

P a n ie  k w e a ta rk i  pro szo n e  s ą  up rze j­
m ie  o .p rzyb ycie  w  liczbie  ja k n a j  w ięk sze j  
do lok a lu  Stow , ku pców  p o lsk ich  ul.  Cen  
tralua 6  od g o d z .  8  rano.

i ż y w n o ść
dla m iast.

O t r z y m a l i ś m y  z p r o ś b ą  o u m ieszcza-  
nie  eo następuje:

R a d a  O k r ę g o w a  P o ls k ic h  Z w ią z k ó w  
Z aw . z a s ta n a w ia ją c  s i ę  na p o s ie d z e n ia  w  
dn. 8  gru d n ia  nad o p ł a k a n e *  s ta n e m  
a pro w izacj i  w i ę k s z y c h  ś r o d o w is k  prze* 
inys ł  iw y c h ,  a w sz c z e g ó ln o śc i  W a r s z a ­
w y ,— u c h w a l i ła  zw rócić  s ię  do P P .  p o ­
s łó w  S e jm u  U s t a w o d a w c z e g o ,  aby  z w r ó ­
c i l i  b ac zn ie j sz ą  u w a g ę  na p o w y ż sz ą  
sp r a w ę  i s w ą  m ocą w p ły n ę l i  na w y d a ­
nie n astęp u jący ch  rozporządzeń:

1. K o n t y g e n t  w iu ie n  b yś  r e g u la r s i e  
d o sta rczon y  do inia^t. N a  o p ern y ch  n a ­
le ż y  n a łoży ć  w ysok ie  kary L u d n o ść  
m ia s t  w in n a  być ta k  zaopa trzon a  w 
ch leb ,  iżby  na g ło w ę  m ie s z k a ń c a  p r z y ­
padł 1 funt c b le b a  d z ien n ie  t. j .  14 tont.  
na okres.

2. N a w sz y s tk ich  s p e k i l a n t a w .  p a -  
sk a rż y ,  sp rz ed a ją cy ch  u r z ę d n ik ó w  po w in  
ny być r o z c ią g n ię ta  sądy  d ora źn e ,  aż do 
kary śm ie r c i  w łączn ie .

3. P o d z ia ł  p ro d u k tó w  p ierw sze j  po­
trzeb y ,  w in ien  b yć  w y r ó w n a n y m . S p r o ­
w a d zen ie  to w a ró w  lu k su so w yc h  —  z  za  
g r a n ic y  zabronione. P r z y w i le j e  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  je d n o s te k  w s p o łe c z e ń s t w ie  znie  
s io n e ;— w y r ó w n a n ie  dep u ta tów  a p ro w iza -  
c y jn y c b .  W y p ie k  b ia łe g o  c b leb a  z a k a z a ­
n y m , a m ą k a  p sz e n n a  p rzeznaczona dla  
p o le p sz e n ia  ja k o śc i  cb leba  k a r tk o w ę g o .

I lo ść  p otraw  w re s ta u r a c ja c h  o g r a n i ­
c z o n a  do koniecznej i lo śc i— 3 — 4  dań-— 
r e s i ta  m ię sa  przeznaczon a  d la  lu d n o śc i .  
G odziny  o t w a r c ia  r e s ta u r a c j i  i ktn. ze  
w z g lę d u  na opał w in n y  b yć  o g r a n i ­
czo n e .
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2  D N I A ,

K r a k o w i a k i  a k t u a l n s .

S k a c z e  so b ie  s roczk a ,
Nie bo i się sideł.
C en y  także  sk aczą ,
C h o ć  nie  m ają skrzydeł.

Oj, dana.'

Mamy ró żne  Rady,
Mamy Komitety,
Tylko  w gębą w łożyć 
Niema co niestety!!

0 j ‘ dana!

2eń się ze mną, Jasiu,
Nie badżże uparły,
C h o ć  b rzy dk am  na  gęcie, 
P o sa g  mój—nie żarty!
P o sa g  mam ogrom ny 
Na te c iężkie  czasy:
W e ź m ie sz  z a n tn a r  węgia 
! pó! garnca  kaszy.

Oj dana!

4 . Rząd winien wejrzeć w gospodar 
kę samorządną rci-.st. i zmusić wydziały 
ap rcw izaay jae— by tak  dzieliły produic- 
ly, )żby nie tworzyły sią ogonki i lu d ­
ność ci-łe noee nie wyczekiwała na pro­
dukty

5. Wysiedlenie z roiast ludności n a ­
pływowej, nie poaiadającej koniecznego 
zajęc ia  w mieście.

6. Należyte zaopatizenie  kooperatyw
robotniczej.

Z R ady  m i« js k ie j .
W  poniedziałek 22 bm. o godzinie 7.

wiec*, odbędzie się posiedzenie Rady 
miejskiej.

P orząd ek  dzienny zapowiada: Dalszy 
ciąg rozpraw nad budżetem.

Z W y d z ia łu  p o w ia to w e g o .
Stosownie do wniosku lekarza pow. 

Wydział powiatowy na posiedzeniu swem 
postanowił podwyższyć opłaty szpitalne 
za chorych , leczonych w szpitalach komu 
nalsTcb: W K r z e p i c a c h  do ^ . 1 0  dzien­
n i e . ‘w C zO ftochow ie  przy ul. Wieluńskiej 
do 'mk. 12 dziennie.

O ż y w n c ś ć  d la  a r e a z t a n -  
t»» .

W  „Gaz. O rzęd.‘ pow. Częstocb. Ogło 
szoiio, że spraw a normy żywnościowej 
dla aresztanlów w aresz tach  gminnych 
gminnych i miejskich, m iast niewydzis- 
łcnych z powiatów, była rozpatryw ana 
na posiedzeniu Wydziału powiatowego, 
który postanowił ustalić normę żywienia 
aresetantów w wysokości nik. -  dziennie.

B ydełfcc w ę d r u j ą  z a  g r a
n i c ę .  .

W obec tego, iż w ostatnich eza-neb
wzmógł się wywóz bydła zagranicę z 
pow. częstochowskiego, s larosta  częs te -  
choask i  polecił burmistrzom i wójtom 
podsć do ogólnej wiadomości, iż wywoź 
inwentarza  m ci o się odbywsć jedynie na 
podstawie pozwoleń M inisterstwa aprow i 
zacji, a w wypadkach, gdy chodzi o in ­
wentarz użytkowy lub hodowlany pozwu • 
eń tegoż ministerstwa, zatwierdzonych 

nrzez min. rolnictwa.
W w v p a ’k a  przekroczenia tych prze- 

isów winni zostai ą pociągnięci do o T  
oowied?ialności sądowej, bydło zac skon­
fiskowane.

I n t e r p e l a c j a  d o  p c a l ó w .
Klub Naz. Z jed r .  L u d  rdrow iedział 

n& in terpelac ję  członków Sejmiku pow ia­
towego pp. A. Czekaja i F .  Kmiecia, w 
-Brawie sprzedaży rorębów w lasach pan 
s tw o w rrh  firmie „M. L 'pak i" ,  że w spra 
wie sprzedaży porębóW w lasach dóbr 
państwowych pow. Częstochowskiego f i r ­
mie \M m r y c y  Lipski ' została przez nasz 
k lab w dniu 12 listo ida  rb. wniesiona 
-n terpelacja  dojmin. rolnictwa i dóbr pau
stwowycb.

©o interpelacji dołączyliśmy ich poda 
nie wraz z odpowiedzią Komisji Śledczej 
p rzy  komisji wojskowej.

Konferencja w powiecie.
W dniu 7 stycznia c godz. 10 rano  

odbędzie się w b iurze S ta ro s tw a  (S zko l­
na 4) konferencja burmistrzów, .wójtów 
i sekretarzy.

Z „Sekoł*w“ .
Członkowie ..Sokoła" zechcą przybyć 

do Sali S traży Ogniowej w niedzielę 21 
hm. o hodz. 7 wieer. na uroczystość dzie 
lenia się opłatk iem .

F a ł s z y w e  p le n  ® Kali
s z «

Polic ja  w Kaliazu przyłapała  kilka 
sz tuk  fałszywych Ibanknotów -® marko 
wyoh.

W obec pojawienia się kilku rodzajów 
fa lsy f ika tów  banknotów markowych P o l ­

ska k rą jow a ksaa  pożyczkowa ogłasza, 
ża banknoty fałszywe odbite są na zwy­
k łym  papierze i bez n a k ó w  wodnych, 
d ru k  często zamazany, brak subtelności 
w w yksnantu  rysunku, szczególnie głowa 
k tó ra  i a  biletach prawdziwych je s t  o d ­
bitką l i tog ra f j i  z delikatflem cieniowa­
niem. na biletach fałszywych występuje 
jako rysunek bez cieniowani*.

Z e b ra n ie  ź w i g n i .
W  niedzielę 21 bm. odbędzie się ze­

branie Związku tękodzlelBiczek „Dźwi­
gni częstochowokipj" w lokalu przy ul. 
P. M irji 37 o czem zawiadamia

Zarząd.

Z akochane  M arysie.
Niektóre gosposie częstochowskie za­

uważyły, że służące ich od pewnego cza­
su proszą o całodzienne urljqpy niedzteir 
ne, przyczem zwykle wyjeżdżają na dni 
te z Częstochowy. Jak się okazało,, Ma­
rysie i Kasie jeżdżą do jednego z miast 
nadgranicznych w Zagłębiu, gdzie kwa­
terują obecnie bawiący do niedawna w 
Częstochowie halerczycy. Gorąca miłość 
jaką pałają do żołnierzy naszych służą­
ce, nakazuje im widocznie odwiedzać w 
niedzielę swych narzeczonych w błękit­
nych mundurach.

Zdarza się również, że wraz z Mary­
sią wyjeżdżają w.niedzielę najlepsze kąs­
ki ze spiżarki domowej, choć przecież 
hallerczycy na głód nie narzekają.

Oto co może miłość!

Ż ycie kraju .
Na fundację im. D m ow skiego.
Na ręce dr. Święcickiego, rek tora  u- 

i łw ersy te tu  Poznańskiego p. Frydecki z  
Sosnowca przesłał macek tys ią :  w uzna 
nia zasług p. Dmowskiego dla ojczyzny.

M urm ański niedźwiedź b ia ły  w 
W arszaw  ie.

Oddział, polski, k tóry przed pars  dnia 
mi przy był do W arszawy z M urmann, 
gdzie wraz z anglikami brał udział w 
walce ?. bolszewikami, przywiózł ze sobą 
nie lada < s ;b l  wość, a mianowicie białą 
niedźwiedzicę, oswojoną i w ytresowaną 
po wojskowomu. Niedźwiedzica weź nie  u 
dział w paradzie  wojskowej oddziału, 
k tó ra  się odbędzie w W arszawie na p la ­
cu Saskim,

Żołnierze  polscy % Murm&nu, w J ę l i  
rekord  nie łyiko w dziedzinie sensacji, 
ale i w zakresie naukowym, dotychczas 
bcwiero uważano bisłego niedźwiedzia zą 
stworzenie tak dzikie, ze nie da się ant 
oswnió «ni wytresować.

Krwawe napady 
bandytów .

N apady n a  k a n t a r  b a n k ie r s k i  
i g a r b a r n i ę  

W ybuch  gr naftu. D zielna  a b r a  
n a  kobiety . 

W sz y sc y  b a n d y c i  u sz li  b e z ­
k a rn ie .

Wczoraj o godz. 6 i pół wr. do kanto­
ru bankierskiego, pf. F re ib e rg e r  i Bliszer 
przy ul. Marszałkowskiej 91 róg Nowo- 
grodziej w W arszawie zjawił się dla wy 
miany pieniędzy nieznany osobnik, za 
chwilę zaś weszło do kan to ra  jeszcze & 
bandytów, którzy wyjęli rew o lw er  i po­
częli rabowuć pieniądze.

F re ib e rg e r  nacisnął g u J k  alarmowy* 
bandyci przestali wówczas rabować i r z u ­
cili się do ucieczki. Jednego  schwytał 
F re ib e rg e r  i odebrsł  mu część zrabowa­
nych pieniędzy. Pozostali poczęli uciekać, 
przytem  rzucili g ra n a t  ręczny, który wy­
buchł i ranił 8 osoby, z których jedną  Ja  
ninę Pawlików ciężko.

Korzystając z zamentu wszyscy ban­
dyci uciekli os trze liw ująa  odw rót przez 
u l  Nowogrodzką w kierunku Żelaznej. 
Pościg nie dał żadnych w ynikśw .

W czoraj o gedz. 7 wiecz. do  miesz­
kania Jana  P e te rka  w garbarn i  przy ul. 
Oboiowej S3 wkroczyło 6 uzbrojonych 
mężczyzn i zażądali od znajdujących się 
w mięszkanin kucharki i córki p. P e te r  
ba w edznie  pieniędzy.

P e te rk ó w ra  schwyciła rewolwer, k t ó ­
ry  znajdował się w gabinecie ojca i s t rz e  
liła. Bandyci odpowiedzieli gradem kul, z 
których jedna t r a f i a  P f te rków nę w k la t­
kę piersiową, poczera rzucili się do uciecz 
ki, raniąc jeszcze ciężko kolbą rew olw e­
ru żonę P e te rk a  —  uk ry tą  pod stołem.

Bandyci zbiegli bezkarnie. Pe ie rków nę 
w stanie ci- żk m odwieziono do szpitala.

Skazan ie  b ag en ta  niemców.
Sąd okręgowy w Łodzi rozważał spra 

wę Joslra Schpera, który za czasów oku­
pacji służył nlem om, donaszać im różae 
rzeczy. Po wyjściu niemców, S ch p e r  w stą  
pil do milicji ludowoi. Ale potem go z a ­
aresz tow ano, oskarżając * wymuszenie ła  
pówki. Sąd skazał go na 1 rok wiezie­
nia.

W y p ł a t a  14-e j p e o s j i .
Wczoraj wypłacono w  Łodzi tytułem 

dodatku drożyznianego t. zw. czternastą 
pensję wszystkim urzędnikom i pracow ­
nikom sądu okręgowego i sądów pokoju.

— J O —

C o m ów i a d  w. R. Zawadzki.
Wstaje z za stolika swego obrońca o- 

skarżonej z  urzędu i pnówi Najprzód 
dowNodzi, że Jegierówna wogóle me po­
winna stawać przed sądem dpraźnym, ze 
względu, iż nie stwierdzanym zostało czy­
nie jest brzemienną.

Obrońca zarzuca prokuraturze, iż me 
stwierdziła tego 1 postawiła oskarżoną 
przed trybunał, który wymierza tak o- 
kropną karę — jak karę śmierci.

Adw. Zawadzki prosząc aby sprawa 
sądzoną była powtórnie w sądzie zwy­
kłym, mówi:

Jeżeli odrzucimy oskarżenie poszko­
dowanej, nie mamy nic. Jeśli się wierzy 
Dobieckiej, dlaczego me wierzy się ó- 
s kar żon ej.

- Jeżeli odrzucimy zeznania Dobiec- 
kiej, zostanie tylko his to r  ja jednej i dru­
giej.

O celu zbrodni - kradzież. n<e może 
być mowy, bowiem ten wielki majątek 
D., o którym mówi p. prokurator przed­
stawia się zgoła inaczej.

Dalej obrońca krytykuje zeznania 
świadków i wreszcie domaga się unie-, 
winnieniia oskarżonej.

Sąd udaje się na naradę.

W Y R O K .
Długo zebrana publiczność oczekiwa­

ła ogłoszenia wyroku. Zegar w- sali i> 
bracf wybił już północ a ciekawość ze­
branych nie została zaspokojoną.

Około godz. 12 m. 30 po północy sę­
dzia Winnicki odczytał wyrok. który 
brzmi: __

S ąd pos tan o w ił  M. J : g i : ó w n ę ,  lat 21, 
skazać na  bez term inow e ciężkie więzie­
nie, n a  pozbaw ienie  praw  s tan u ,  n a  p o ­
niesienie Kosztów sąd o w y ch  i n a  u isz  
czenie op ła ty  sądow ej w kwocie mk. 300 
N a to m ias t  uw olnić  M. Jeg ie rów nę  od o- 
skarżen ła  o us i łow an ie  zabó js tw a , że w 
d n iu  4 l is topada  u s i ło w a ła  zabić M. Do~ 
biecką w celu zysku przez u d uszen i:-

W ten sposób Jegierówna skazaną ze­
stala za chęć otrucia p. Dobieckiej

Jeg  e rów na  ; 0 ogłoszenia wvroku^zem  
dlałs. N i e p r z y t o m n ą  odoiesiuuo do wię­
zieni*.

E p i l o g  g ł o ś n e j  s p r a w y .
Służąca .Jegierówne została  skazaną na beztermino­

we wiezienie. §
1 łączno było na prątkowych popołud- 

11.owych rozprawach Sądu Doraźnego', 
nad służącą M. Jegierówna.

<***««? badanie eksperta lekarza, dr. 
Wołowskiego, trwają niemal dwie godzi­
ny.

Z za stołu <sędziowskiego padają różne 
pytania, mają stwierdzić stan zdrowia 
oskarżonej i _ poszkodowanej, inne doty­
czą możli: wośei' trucia jodyną podawaną 
p, Dob.eckiej przez Jegierównę a przepi­
saną jakoby przez dr. Rozenfelda.

Pytań tych było bez liku. Na twarzy 
lekarza maluje się nawet znużenie.

Zadawane są również pytania, drasty­
czne, których tutaj powtarzać nic bę­
dziemy. Dotyczyły one stanu brzemien­
nego oskarżonej.

Pytania zadaje również obrońca oskar­
żonej z urzędu adw. R. Zawadzki, który 
prosi sąd o oddanie oskarżonej pod ob­
serwację p syc 11 jatrów.

Sąd udaje się na naradę.
Po Wznowieniu obrad sąd uchylił pro­

śbę adw. Zawadzkiego.
Nastrój gorączkowy na sali. Ma mó­

wić prokurator, ma zaproponować sądo­
wa wymiar sprawiedliwości.

Przemówienie prokuratora.
Poczyna mówić prokurator p. Rami *- 

niobrodzki. W stronę jego zwracają s,.. 
oczy wszystkich obecnych na salt Proku­
rator oskarża Jegierównę o chęć otrucia 
p. Dobieckiej 1 usiłowania zabójstwa.

— Twierdzę — mówi prokurator — 
że zamiar dokonania przestępstwa na 
sobie p. D. powstał w czasie, gdy p. 
bawiła w Krakowie, następnie oskarżona 
chciała ją również udusić. Prokurator 
podkreśla charakterystyczne, zdaniem je-

siię

0 -
D

go, mojmenty sprawy. Oględziny, mówa, 
stwierdzają, że D. była duszoną. Pod­
kreśla p. Kamiebrodzki rzecz ciekawą, 
że kiedy p. D. podczas choroby swej ka­
zała Jegierównie napisać kartkę o tre­
ści: „Proszę nie dzwonić, lecz pukać" i 
powiesić ją na drzwiach, Jegierówna na­
pisała: „Proszę nie dzwonić, pani nie 
przyjmuje". Ta posłuszna służąca, ten 
„anioł opiekuńczy" me oddawała swej 
pani. wszystkich wysyłanych i otrzymy­
wanych przez się listów.

Jest niewytłomaczone zachowanie się 
oskarżonej.

Widzę dwa motywy chęci pozbawie­
nia życia p. Dobieckiej: pierwsze chęć 
dojścia do posiadania kosztowności. Po­
wodem, • który skłaniać miał Jegierównę 
do dokonania zbrodni jest chęć dojścia 
do posiadania kosztowności i rzeczy' p. 
D. Lekarz powiatowy, który badał p. D. 
m<e zna jej tak dobrze jak dr. Toimaszew 
ski, który wszak orzekł, że p. D. jest o- 
sobą nierwową, ale nie tak aby można 
było wysuwać różne przypuszczenia, u- 
s praw ied Liwia j ące os kar ton ą.

Nie widzę tu ta j  ż ad n y ch  okoliczności 
łag o d zący ch .  Oskarżona nie jest umosło 
Wo zaniedbana, do winy się nie przyzna­
ła. Zwraca uwagę jej zachowanie się w 
mieszkaniu p. D. dokąd udała się z są­
dem i w sądzie, kiedy ta usiłowała pła­
kać ale jej się to nie udało — mówi pro*- 
kurator, wreszcie wśród ciszy padają słoj- 
wa...  wabfrc tego  p roszę  o zas tosow anie  
w zględem  oskarżone! kary  śmierci.

Cisza zaległa jeszcze większa sale 
Wszyscy patrzą w stronę oskarżonej, któ­
ra przyjmuje słowa te z niezwykłym spor 
ko jem’.

Eóżns w i e ś c i .
50 ty s ięcy  ko ron  za sekundę pracy.

Znaozną tę sumą zarobił nie ż*den 
iBiljarder. a 'bo  psskarz, 1 odpisujący prze 
kazy, tylko mistrz boxu francuz Carpen- 
t i e r  w walce przeciw anglikowi Becke- 
towi. N agroda wynosiła 22* 800 f r a n ­
ków, a poniewat w alka  trw a ła  74 zekun 
dy, więc na sekundę wypada 8000 f r a n ­
ków,

l e k a r z  d e n t y s t a

I mi i i i  ś l i n i l i .
ul P a n n y  M a r j ł  (1 A le ja )  IO
Przyimujo codz od 9—1 1 3 - 7  w. y>  

"  Telefon 260
\ c x x x x x \ x \ x \ x x x x x y  

Ze Związku Ministrantów.
D iś w nieozielą dnia 21— XII 1919 

r  w sali bibijotezi przy par, św Zygm un­
ta, o godz. 5 p. p. odbędzie się zebranie 
g w ,  M i n i s t r a  itów, na które zaprasża się 
wszystkich członków i osoby za in tereso­
w a ć .

Zarząd.

B ardaio  w a ż n e
dla Kupujących

i sp r z e d a ją c y c h .
zło to , b rylanty , s r e b ro  i rozm aite  p rz e d m io ­
ty. Kto nie chce  być wyzyskanym, mech się 
Wprzód zwróci do  znanego  ta k s s to r a  W arszaw  
lom bardów , k tó ry  za  male w yn ag ro d zen ie  • -  
cenią pod ług  ostatn iej Wartości.

A d re s  S t r a ż a c k a  nr.  11
T a k ta to e  Icmbartfu

Tl IT ft i  w Ńżnych gał** kach, #-Fu I HA m
  roboty kuśKierskw.
u w A 6 A l  l  !

kupują  skórki  kró l i c ze ,  zaj^ i ze ,  owc/ .e ,  
kor.ie, lisia i one w -tania surow ym .



K y& L E R  C Z Ę S T O C H O W S K I. dnia 21 grndnia 1919 r. Nr. 243

Biuro t e c h n i c z n e
„ P R O M I E Ń "

II Aleja 30 telefon 24.
Składy i warstaty mechaniczne Gen. O ąbrow kiep  3b.

Telefon 252.

W yk on u je  instalacje o św ie t len ia  e lektrycznego , przenoszenia  s i ły  oraz 
przyłączenia  do sieci miejskiej, posiada w yłączną  sprzedaż: przenośnyc*  
stacji e lektrycznych  (A gregatów ) m otorów  benzynow ych fabryki . .S im m e­
ring w  W iedniu oraz maszyn i przyrządów ro ln iczych  fabryki „ O d l e w  
w  K rakow ie Posiada stale na sk ładzie  w sz e lk ie  artykuły  elektrotechniczne,

pasy, oleje mineralne

W ykonuje reparacje m otorów  i dynam om aszyn.

99
O T f H  C" S T  Znakomity środek wzmacniający żelazo w stanie łatwo strawnym uznany przez rowairi lekarskie S t o s o w a

I  W  T  E .  M  O m o ta  b łęd n icy ,  o t a d o k r w lr t o fc i ,  b 4 W w ę ł o w y  i f w  .krirt.
W.orsz. T o w .  A k c .  „ M O T O R 11

P. P.
Niniejszym zawiadamuimy P. P . . t e  na mocy umowy zawarte* 

z Wydziałem Rzemiosł i Drobnego Przemysłu Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu otrzymaliśmy prawo podziału węgła i koksu między p p. Rze- 
mieśln ków norm urzędowych.

Kwity wydawane są codziennie w godz. 10—11 i pól. przed po!, 
w siedzibie naszego Stowarzyszenia, węgiel zaś i koks w składach firmy.

D om  H a n d lo w y  Z d z is ła w  Rylski K r a k o w s k o  4 0 .
S to w a r z y s z e n ie  R z e m f e ś ln i c z o - P r z e m y s ło w e  1 A leja  nr 9

C zęstochowa w grudruu.

K i w o u i i w o r x o n e

Koedukacyjne Kursa Handlowe
Stanisława Sudolskiego

Buchal t era  Banku Handlowego, Oddziału 
w Częstochowie.

Eg;.aminy wstępn

K ursy  H andlow e
R ó ż y  S z u m a e h e p o w e j

rozpoczęły już  przypjraowanie zapisów Da d r u g i e  p ó ł r o c z e .

K an ce la r ja  Kursów mieści się tym czasowo przy ul. gen. D ąbrow skiego  (Szkolna) 5a  U p. f ron t

S k ł a d
WŁASNYCH, KRAJOWYCH i ZA ­
GRANICZNYCH WYROBÓW STA­

LOWYCH.

BRZYTWY, NOŻYCZKI NOŻE, MA­
SZYNKI do strzyżenia włosów, ŁYŻKI, 
KŁÓDKI, T A C E  i t. P„ ORAZ RÓŻNE 

TO W A RY  GALANTERYJNE.

A.  J.  R O Z Ę
SK Ł A D  

11 Aleja N r  35 —
C Z Ę S T O C H O W A  

T elefon  n r  525

N a jlepsza  pr zetłu szc zo n a

PAST/U OBUWIA
IDEALNIE KONSERWUJE 
SKÓRĘ NADAJAC JEJ 
MIĘKKOŚĆ i POŁYSK

(lAGRÓDZOfiA MEDALEM m  

wystawiE'-KRULESTWO MODY 
K R A J O W A  W Y T W Ó R  
N I  A  C H E M I C Z N A
Warszawa  Ogrodowa  4 6

TEi. 18/-S4 ; 2J>j-9C.
FA B R Y K A

— Kilińskiego Nr. u

w P' cza tkauh  s tyczn ia ,  w ykł dy 15 s tycz  iia 1920 r. Zapisy p r z y j ­
m uje  kance ia r ja  kursów  S z k a l n a  S  m .  3  od 4 — 0 i pół.

K o m p l e t  s ł u c h a c z y  o g r a n i c z o n y .

D o k t  ó r

MIECZYSŁAW CHOTECKI
b. n a cze lny  le k a rz  C zerw onego  K rzyża
choroby p ł u c ,  serca i  n e r w o w e

G oeziny przyjęć od godz. 5 do  7 w iec’.. 
ui. K ościuszki 2  m. 2.

D z iś  ś liz g a w k a
S z k o ln a  I 5 a

Z pow odu wyjazdu
do sprzedania dom z nową p ie k a r n ią  
ar b ie g u ,  w dobrym pmueia z ogro 

dem warzywnym.

Wiadomość ul. św. Rocba 54.

S w i e r z b ę  i swędzenie ikóny
usuw a  szybko i r a d y k a ln ie  najdłużej w c iągu  5 dui 

I f  rum l i l l l i / l i n n i i  ajdogodni' ejszy w użyciu ze wszyst-

s rem „MUKiina tS T % .tr.rrch
1) nie plami bielizny — posiada jąc  ko lo r  m as ła ,  2) nie  oblepia  się po ciele — nie -za­
w iera ąc  częśc i  s ta łych, 5) w ch łan ia  się c a łko w ic ie  w skórę, s tosu jąc  takowy podo­
bnież jak  g licerynę, 4) j e s t  bardzo ekonom iczny, m a j ą c  za  podstawę sam tłuszcz daio 

■ o ż n o ś e  m a łą  i lo śc ią  na trzeć  dużą przestrzeń ciała, 5) p o s iad a  miły zapach .  '
Łeeiąc szybki i pewnie jest tanim Apteka I). W e r o c z e g o

1 0 0  m k >  n a g r o d y

za odprow adzenie psa wilczka. 
W abi się  Doks. Zginął przed trze ­

m a dniami.
A le i a I[ 19 Zam browicz

R estauracja

C hrześcijańska pracow nia kapeluszy
p o d  firmą .

„ J T J L J  A . ”
K ośc iu szk i  23 m. II 

fa son u je  i p rze rab ia  na  na jnow sze  
fasony, K ape lu sze  d am sk ie  i m ęsk ie  

jak  rów nież  p o leca  n o w e  fasony

S k ła d  n a  C z ę s to c h o w ę :  a p t e k a  W ło a iń sK ie g o
Warszawa, Furmańska 
na Jasnej Górze

19.

KONI CZYNĘ

It otke, grykę, seradelę, peiuszkę, wykę i inne płody rolnicze kupuje  w  każdej
ilości

W a r s z a w s k a  S p ó łk a  J  44
R o ln iczo  H a n d lo w a  1 a .  r n o

w W arszaw ie ,  P ta s ia  2.

Ooktóp medycyny

Edwin P e t r y k a t
b. lekarz k'in<ki Proi Lessara 

*  Gbsrtby sfećrna ! wtneryezce

Przyjmuje ad 9 -1 1  I od 3—7 godz. wiocz.
w  niedzielę  i  ś w ię t a  od 9 —12 godz,

Ol. Gon.  D ą b r o w s k i e g o  (S z k o ln a )  6 I piętro

Chadziński,  Rylsk i  i S -ka
W y tw ó rn ia  z e s z y t ó w  i t o r e b  p a p i e r o w y c h

D la k o o p a r a t y w  u s t ę p s t w a ,
C z ę s to c h o w a ,  u l .  K ra k o w sk a  N r  4 0 .

T a n i o l Kawa! Hev*bata! Cukier! T an io l
E k s t r a k t ,  k a w o w y  „ S  A N T O s “  w 3 t z a i u n k a r h

łyżeczka ek s t ra k tu  n a  szklankę g orące j  w ody lub 
D ł IL u r n n . J ! 1 J0 Slklank<* os łodzonej,  n a t  arom*t. kawy.
Pastylka „HERBACYTU“ w zupełności zastępuje  szklankę wybornej osłodzonej h e rb a ty

Ż A D A ^ W SZ R D Z U 5 We f ' a k o n ik a c h  za8 tęy u je Dh e r b a tę  z a ra k ie m  lu b  so k iem  m a iir  
z ą u a c  W b Z Ę D Z łE . —  G e n e ra ln e  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  n a  c a łą  P 4 s k e  KQTW?PA“ 
S m a u n e l W ar.z .w a , M a rsz a łk o w sk a  63, tel. 146-16 * ? .KOTWICA

P o ż y w n e !

P i e r w s z o r z ę d n a

Chrześcijańska Pracownia G r s e t e i  
„ J Ó Z E F  Y“

n ag ro dzo na  m edalem , A leja  l i i  nr. 54. 
Po leca  wielki w y b ó r  go tow ych  g o rs e tó w  

sze lk i  do prostego trzym ania , b  ustonos/.y p a ­
tów  i t, d. P ran ie ,  p rzy jm uje  się re p a rac je  i 

przerab ian ie ,  Ceny um iarkow ane.

* saets ser; a act a »o h <3* u  *2 
D ts k  t  o  >■

SB
I

Ksdaktor i IWydawca: A D A M  R A C 1 Q R K O W S K I

* S t e f a n  P u r s k i  S
B I#  c h o r o b y  sk ó rn e  1 w e n e r y c z n e  i 
j  godz iny  p rzy jęć  8  —II r . i  od  3 — 7  ®

I  K i l i ń s k i e g o  AA 5  fj

«»■ *»#*•  ksssskisbswswesssbsibiS I

Doktór

P A W E Ł  B R O  N I A T 0 W S  KI
w C z ę s to c h o w ie  

ul. Pai ny M*rji r. j. II  A lej*
N r .  21 , ob ok  t e a t r u  P a r y s k i e g o  

C h o ro b y  skórne dróg m o c z o w y c h  
i w e n e r y c z n e .

Przyjm uje  od 9— 12 rano  i od 4 —7 po poł 
P an ie  od 12—1 po poł.

LEKARZ .DENTYSTA

ARTUR BRONIATOWSKl
w  C z ę s to c h o w ie .

ul. Panny Marji Nr. 8  (t. j. 1 Aleja 
Godiiny przyjęć codzienie o i  9 . 1 i 3

dp 7 wj.-ęz.

WykonywHje " ‘t*
d en tys tyczne j w chodzące  C en tra ln a  6 m. 5. 
a f l f y n  w pełnem po rządku  oświetleni* 

®‘9“ try czne  do wypuszczenia w 
dzierżaw ę, w ia d o m ość w K łom nicach A, Bufąi

Metry stemplowane T V nsXj;,.c.
Częstochowie I Aleja  nr. 12. w B ędzinie  K i ł -  
ł ą t a j a  n r  19_________________________________

S k l e p  8pr*e)'lara O sta ta l  Cirosz ul. P lekca

y . n a l h ł  n n u  ^os^^ww^TucU^zięcTn-'UUd,LVL u u y  n y  (czarny ; j e s t  do łda- 
b r a n ią  w Komendzie Polic ji .
Dre n  I p h r ^ n i n  8A w Komendzie Foti- l J U  U i b i ł l d U i a  c ,j p ien iąd ze  znaiszio-
nejiaJStaryin^Jljr^^

Do odebrania i',?‘Ż S s F ? f
nenr d rob iazgam i w Komendzie Polic ji  znale, 
z lony w s i l i  S tr»ży  Ogniowej dn 11 1 ] /

OdLito w  D ruk arn i „UuziałoWei*


